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ączone trzy mazury Chopina, znane nader 

małej części czcicieli m istrza, jako też końcowe 

Adagio zawdzięcza wydawca uprzejmości Pana 

Oskara Kolberga, zamieszkałego obecnie w K ra­

kowie. Mazury te były improwizowane podczas 

jakiejś zabawy z tańcami w latach 1824— 28, 

podobno u Lindego, rektora ówczesnego Lyceum 

Warszawskiego, które, jak powszechnie wiadomo, 

nasz artysta zwiedzał za młodu wespół z wielu 

przyjaciółmi, których imiona później w dzie­

dzinie literatury i sztuki szeroko zasłynęły. — 

Chopin, będąc w dobrym humorze, często sam 

się przysiadał do fortepianu (nigdy go bowiem 

o to, szanując jego' wielki talent i wyższe 

dążności, prosić nie śmiano) i puszczał wodze 

wesołemu usposobieniu. Wówczas mazury i 

tańce różnorodne sypały się z pod jego ręki 

krociami; lecz owego dnia tylko te trzy na 

żądanie przyjaciela Ch. spisanemi być mogły, 

o ile że jeszcze z pamięci nie uleciały. Trzeci 

z nich, Gl-dur, nazwany został K u l a w y m ,  dla 

tego, że tancerz w Obertasie na lewo (na K ’seb) 

przysiadał się czasami jedną nogą, czy kolanem 

do ziemi, udając niby kulawego, czy pijanego, 

lecz zaraz się podnoszącego, co oznaczają mocniój 

naciskane oktawy wiolinu i basu na początku 

drugiego taktu każdej z trzech części, oznaczone 

znakiem > .  Mazury 2-gi i 3-ci za' Chopina 

pozwoleniem litografowane i odbite na świstkach 

bez tytułu znajomym rozdane zostały. W edług

jednego z takich esemplarzy przedrukował je 

około 1852 Friedlein, lecz i tój edycja nie 

pozostało ani śladu. —  Kie dorównywają one 

ani w części równoimiennym utworom przez 

samego wieszcza ogłoszonjon; pomimo to nie 

sądzimy, iż ubliżym świętym cieniom artysty —  

rodaka, ponownie ogłaszając je jako próbkę 

improwizatorskiego jego daru w tym rodzaju.

Co do końcowego Adagio rzecz się tak 

miała. Lubo Chopin wiedział, że siostry jego 

nie mają zbyt wiele talentu i czasu do muzyki, 

pragnął atoli, aby grywały, spodziewając się, 

że mianowicie Jędrzejewiczowa (grywająca już 

notturna i etud kilka) przez pracę dójdzie do 

jakiój takićj biegłości. —  By ją  przeto zachęcić 

i ułatwić jej stiulya nad drugim koncertem, 

przesłał jój (zdaje się z Paryża) to Adagio dla 

wprawy w expressye, powplatawszy w kontext 

jego poumieszczane tu  pod Kr. 1, 2 i 4-tym 

urywki tematów pierwszój i ostatniój części tego 

koncertu, jako też ustęp piosneczki Ży c z e n i e ,  

(gdybym ja  była słoneczkiem i t. d.) którą 

Ludwika bardzo lubiła. Adagio to zamieszczone 

drobnem pismem w liście do rodziny pisanym 

na ćwiarteczce papieru zginęło wraz z nim 

przy wypadkach w pałacu Zamojskich w r. 1863. 

Ogłaszamy jój tutaj podług kopii z oryginału 

za pozwoleniem rodziny zdjętój.

5-go Stycz. 1875.

"Wydawca.





Mazur. chopill.

X V I .
i

*  r ^ i

>

= f = 1 = F -r — 1---------- - F — H ~ - :— 1— Z”M — *\  Z . I O L j b g

-^—*l.|* .̂..— #  m

H -
3 H ^ = = L , F = = * ' -

*  *  I i y  y

( f y r t =

f l . II 2.

f . »  f j *  • f  ? /  •
} y -

) U % = - \ ----------

— t d -

— r *

— *» *

y — f—= = P — — s------*>•■ - r —

!P—i— .

■^H— *>K . — ------.i?—t

i 
i 1  i

"j /I
, j  - p f

h t

►V
t“ |  f -

..— J — - A *

f = %

g "  7 j  : ■••*$ £ ■ *  l * f  g i

/W

f  J f f

r - £ - J \  L d L f f H — i

..I

7

I h t i p
_______
-h-

*  *o _

= M =

*  i t f t  
# 3 » r

E L - 1-......Ł T E ^ g :

^ = ^ M = = i ^  1  1 . .  f  f r l
, ---  v—

♦ -------- -̂ # =

■ f i l - -
Ł  ¥f c = p

■9-

f = ¥ *

-4™«4JI— ------ --

—  ■Ił -  »— * —r— 4 4 :;ł J [ .®r: Ł

< - . .  1 1 l j =  
-#-

*  ? & * -= — # -

^ ** J

#  --W
- Ł , . . . , r  a f  r - f - p - -

l k * F

■»«&*£

W. TT
- «  V--]K

i / r  i

* # ^ = f = h £ - H  ---------- b

b = - r p - — bri— b r H-i--------------------------- -------
V

— * ) : ----------4-A----- h—\ -----TT---

rp ....*> i '  - #  ■

= y #

= ^ f

------- = t»

/W
fit  ?

--------------

r- *—*n*-= -----ir y i  > J T H = £ f e i

fM E p

~ r ę '"s r +  r  m iihłf
j $ =

i k ¥

— La -
- V £ S  •*•-■-..

^ ....................

41-

* P ------------# ------------ \ - ±

4-Loj fj r fJ fc

>: ;;------ 1-----------

[Jf ;
H ®  -:

i *  H F ^ fr



TIIIO



Mazur



Mazur kulawy.*
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cresc.

Siostrze Ludwice dla wprawy, nim się zabierze do mego drugiego Koncertu. 

Lento eon gran espressione.

IVd. *  P ei.

Ped.



sotto voce

cresc

sempre

D poco piu mosso.
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Adagio. a teinpo

morendo cresc
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